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codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta. 
Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. polską 
monetą. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 zir. m k 
Przedpłszta 

przyjmuje się w Księgarni JÓZEFA Czecha przy Głównym 
Rynku Nr 45% 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
KIYPEDYCY! CZŁ30 wyraziwszy na kopercie: „prenume- * 
racyjne pieniędze." 
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Kraków 9 stycznia. 


Wypadki grudniowe francuzkie, zadając cios 
systematowi parlamentarskiemu, zwróciły mimo- 
wolnie uwagę publiczną na kraje, gdzie systemat 
ten istnieje jako forma rządu, zwłaszcza m Pie- 
mont. Konstytucyonalizm nie miał tam jeszcze 
czasu głębokich zapuścić korzeni, a zaciętość 
stronnictw, zawikłanie stosunków z Rzymem, 
świeże nieszczęścia, i samo zresztą trudne poło- 
żenie polityczne, na większe niż gdzie-indzićj 
wystawia go niebezpieczeństwo. 

Po tylekroć już i w różnych okolicznościach 
powiedzieliśmy zdanie nasze, o systemacie par- 
lamentarskiem. Nikt nas nie pomówi, abyśmy byli 
zwolennikami owćj taktyki rządzenia wynikłćj 
z konstytucyi a priori, opartćj na podziale i ró- 
wnoważeniu nieastan ém władz, a raczćj na 
osłabieniu ciągłem zwierzchności, taktyki fank- 
cyonującćj za pomocą dyskusyi, tojest: ustawicz= 
nie wytaczanego procesu. zwierzchności, niszczą 
cego coraz więcej jej powagę. Doświadczenie prze- 
konato, że tem tylko, a nie czem innćm być może 
rząd parlamentarny uwazany jako teorya. Będzie 
zaś teoryą zawsze, ile razy wprowadzonym zostanie 
tam, gdzie konstytucya z narodem nie wzrosła, 
gdzie nie ma do nićj istotnych żywiołów, potęż- 
nćj arystokracyi jak w Anglii, silnych gmin jak 
w Ameryce, lub (radycyi jak w Szwajcaryi. Rząd 
takowy nieodpowiada zadaniu swemu w praktyce, 
nieodrowiada potrzebom i interesom kraju. W'no- 
simy, że tę myśl wyraził niedawno Ludwik Na- 
poleon Bonaparte mówiąc, że Francya nie chce 
parlamentarnego rządu, ale żąda istotaćj repre- 
zentacyi narodu. 

Wszakże, lubo nie jesteśmy stronnikami teo- 
ryi, lubo sądzimy, że każdy naród dążyć powi- 
nien, aby doszedł do owćj reprezentacyi praw- 
dziwćj interesów, do rządu będącego wyrazem 
zwierzchności opartćj na powadze opinii narodo- 
wćj z właściwych złożonćj żywiołów, to jedna- 
kowoż jesteśmy zdania, że reformy, które ku o- 
siągnięciu tego praktycznego celu służyć mają, 
winny być, o ile możności, przeprowadzone na 
drodze legalnćj, spokojnćj , bez wstrząśnień Z0- 


CZĘŚĆ LITERACKO - ARTYSTYCZNA, 


0.2... 


JM asztełoaaice Mubaczewscy 


(Z rękopismów Zygm. Kaczkowskiego). 


(Dokończenie). 


Podano kielich i puszczono go kołom. Pito i gawę lzono 
© tóm i owóm. Przypominano sobie dawne czasy, hej! 
szczęśliwsze niż dzisiaj! Szlachcic ongi coś znaczył w Rze- 


czypospolitćj, dziś go niemają za helkę pętelkę. I wszyscy 
płakali, 


a ` 
Będzieli lepiéj kiedy? wrócą się dawne czasy? — Nie 
wrócą! — TI jeszcze bardzićj płakali, a wylotami ociera- 


Jąc zmoczone wąsy, całowali się znowu. 
Już nie myślano 0 tańcu. 


Ale niedługo trwała ta uroczysta i smutna chwila. Szla- 


Kraków 


stawiających zawsze za gob 
rany. Owóż właśnie Jako narzędzie do takowego 
przejścia, posłuży c może systemat parlamentarny, 
tam gdzie jeszoze istnieje, byle tylko interes kraju 
dobrze był od rządów i parlamentów zrozumiany. 
Chodzi więc o roztropną, acz śmiałą inicyatywę ze 
strony rządów, 0 godność į umiarkowanie ze strony 
parlamentów. Na téj drodze nie raz już widzieliśmy 
Belgią, na nićj, jeżeli się nie mylimy, postępują 
Prusy, do nićj spodziewamy się zwróci się Pie- 
mont, jeżeli położenie swoje i stan obecny Eu- 
ropy w prawdziwem zechce widzieć świetle. 

Jest bowiem dla Piemontu kwestya, Od roz- 
strzygnięcia której, jeżeli nie bezpośrednio, to je- 
dnak ostatecznie zawisł dalszy kierunek polityki 
narodowćj. Chcemy mówić 0 kwestyi rzymskićj, 
o sporze prawem tak zwanem Siccardego nie- 
szczęśliwie wszczętym, a który wygnanie arcy- 
biskupów Fransoni i Marongiu na gwałt zamie- 
nifo.. Następstwa zerwania kraju katolickiego zko- 
ściołem rzymskim, łatwe były do przewidzenia : 
przewidywał ich też każdy i obawiano się ich 
nietylko w katolickim świecie, ale i w Piemon- 
cie. Stąd ciągłe o nastąpić mającćj zgodzie mię- 
dzy dworem rzymskim a sardyńskim pogłoski, 
oparte na ciągłych ze strony drugiego poselstwach 
i negocyacyach. Przed miesiącem jeden z dzien- 
ników francuzkich zwykle w kwestyach kościoła 
się tyczących dobrze zainformowany, podał wia- 
domość o zawartym konkordacie. Wiadomości téj 
nie powtórzyliśmy wtedy ; przypatując się pilnie 
stronnictwom w Piemoncie, zdawała nam się co- 
kolwiek przedwczesną. 

Nigdy może bardzićj, jak podczas panowania 
Piusa IX owe przerzucanie się opinii w ostate- 
czności nie było wyraźniejsze, nie odbiło się sil- 
niéj w stronnictwach różnych krajów. - Leży ono 
zapewne w naturze ludzkiej, ale stąd nie wynika 
wcale, aby nie było w niem niebezpieczeństwa. 
Bronić mu się ile sił starczy wypada, już dla 
tego samego, że przed rozumem usprawiedliwie- 
nia znaleść nie jest w stanie.  Zyródłem jego są 
głównie namiętności: ułomności zaś ludzkie mo- 
gą się wytłumaczyć — usprawiedliwić niczego 
nie potrafią. 


niego — ani serce 
zmartwieje, ani gęba nieustanie na długo. Widziałem ich 
po bitwie przegranćj, widziałem w niewoli; zawsze tak 
było. Chwila smutku na razie, a potóm hoc! chociaż 
bieda. 


— Dawaj wina! niech ich tam dj 
kich... z kretesem... Będziem płakać 
płaczemy ? — zawołał jeden. 


abli wezmą, wszyst- 
jak baby? i cóż wy- 


— Wina! — wołali inni — da Bóg jakoś to będzie! 


— Przy winie, to złe odpłynie, a dobre przypłynie ! — 
zawołał ktoś z kąta. 

Dano wino i pito na frasunek. I tak bywało, że kiedy 
pito na ochotę, to jako tako: ale niech Bóg uchowa, kiedy 
zaczną pić na frasunek. W dziesięciu całe morze byśmy 
wtedy wypili! i jeszczeby się na jaką rzeczkę zostało 
miejsca. Kielich chodził, ba! latał jakby na skrzydłach; 
muzyka grała, ale smutnego. Płakaliśmy, ale piliśmy jak 
smoki; niebawem tóż zaczęło kurzyć się z czupryn. Łzy 
padały coraz na dół, a czułość szła w górę, 


10. Stycznia Nobota, 


trudne do ukojenia | 


Rok 1802, 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 


DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, 
rolnicze i p. 


UWIADOMIRNIĄ tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Fr Uax poł Za opłatą 
NŚ I e E AS Jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 


Dapre po 38 grosze __ z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy, 


Lisę y 
niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy <a stałych lub 
znanych korespondentów. r 


ESG Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy, 


34 0770 
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Skoro Pius IX rozpoczął reformy polityczne 
w wielkićj i ojcowskićj ku ludowi swemu miło- 
Ści, którą źli ludzie tak srodze i boleśnie 4a- 
wiedli, a nadużywając wspaniałćj dobroci, zmi- 
weczyli najdroższe szlachetnego serca usiłowa- 
„ia, jeden tylko był okrzyk i entuzyazm. : Lecz 
jakże on: się wyrażał? Oto maićj więcój słowy: 
„Nowa era zjawia się dła ludzkości, Rzym od- 
wrócił ku przyszłości ów krzyż, który dotąd 
trzymał ku przeszłości zwrócony.“ Był to krzyk 
pychy lub błędn. Rzym stolica śgo Piotra, owa 
opoka, na którćj zbudowany kościoł Chrystusa 
jest w posiadaniu prawdy odwiecznćj bezwzglę- 
dućj; krzyż ów symbol té) prawdy jest zarówno 
do przeszłości, jak do przyszłości zwrócony. Do 
niego przeto ludzkość kierować się powinna, je- 
żeli w błędzie pozostać lub w nowy popaść nie 
chce. To jest jedyna droga prawdziwego postępu. 
Tak przemawiała nietylko wiara, ale i zdrowa 
polityka. Namiętności przeciwnie ; Roana wszy jak 
się w oczekiwaniu zawiodły, wolały Się prze- 
rzucić w najfałszywszych teoryi bezdroża. 

Jakie były skutki zastosowania tych teoryj, 
kilka lat ostatnich dostatecznie dowiodły. Z osta- 
tuich doświadczeń Francyi, Piemont, jak się zda 
je,, korzystać nieomieszka. Jakoż wyczytujemy, 
że konkordat ze stolicą rzymską bliski jest ukoń- 
czenia. Zyczymy sobie, aby tym razem wiado= 
mość nie była płonną. Zawsze jednak pewni je- 
steśmy, że Piemont prędzćj czy późnićj musi 
dojść do przekonania, iż narodowi katolickiemu 
nie wolno jest zrywać z powagą jedyną nigdy 
zane sdotąd niezachwianą, Jaką jest kościół 
zy mski; zaprzeczając tćj powadze niszczy u 
siebie ideę zwierzchności i osłabia si ietylk 
moralnie, ale że tak powiemy, f RS ko 

, : J>, zycznie, nietylko 
wewnątrz, ale i na zewnątrz; że nareszcie niepo 
dobna jest, aby naród mógł się spodziewać od 
tych, którym losy swoje zawierzył, rozstropności 
i umiarkowania potrzebnych na utrzymanie roz- 
sądnćj i praktycznćj wolności w kraju, jeżeli ci 
sami ludzie wolności i praw kościoła uszanować 
i zachować nie potrafią. 3 


Cieszanowski uklęk 
ła pół chrapliwym, a 


nąwszy pijany przed księdzem, wo- 
pół piejącym głosem: 

— Pobłogosław mnie ojcze; idę zaraz na wojnę! kogo 
zdybię, bić będę, że aż strzęple polecą! aż wszystkich 
wybiję, wymorduję, wyiłukę... 


Kasper przystępuje do niego i rzecze: 


— Masz tu nóż, idź rznij, niech się krew leje, niech 
cały Paryż we krwi spłynie, jak Arka Noego w potopie... 
niech Sekwana czerwonemi bałwanami niechaj zaigra..- 
trupy zatrzymają jćj prąd... 


— Cicho! szaleńcy ! — woła ksiądz — spać idźcie, spać, 
spać, spać, — A ksiądz miał także hungaricum w głowie, 
Ówdzie Osuchowski chwyta obudwu Urbańskich i woła: 


— A! panicze niechcieliście mi spuścić z tenuty? pa] 
was czart z Jabłonkami! Mam Zahoczewie, a choć mi 
Dzianott wyrąbał chaszcze do szczęlu, to ja mu jeszcze 
tak skórę zrąbię, jak zrazy, a was niebędę prosił o pomoc, 

— To nie proś! — krzyknął zatoczywszy się pod piec, 
młodszy Urbański — pal cię kat z Dzianotem razem,,, 


© W dnia wczorajszym komitet pogorzeli odbył no- 
we posiedzenie. Przedmiolem narady było głównie: 
1) postanowienie „co do. pianu do loteryi, za pośre- 
dnictwem której, fanty i kosztowności w depozycie 
komitetu będące mają być spien ężone; 2) Rozdanie 
reszty funduszów w posiadaniu komitetu pozostałych, 
pomiędzy pogorzelców tćj kategoryi , którzy dotąd ani 
z tytułu spalonćj nieruchomości, ani z tytułu szkód 
"w ruchomościach poniesionych , żadnego, albo. stó- 


sunkowo bardzo tylko małe odebrali wsparcie. , 4 
Co do pierwszego. Komitet zgodził się na wniosek je= 


dnego 2 swych członków, do zaprojektowania. planu 
do lotęryi delegowanego i posteno wh : 

a) Że loterya ta graną będzie przez terna, amba 
i extrakty, w loleryi liczbowćj reądowéj, w Wiedniu 
lub Lwowie w pewnym oznaczonym terminie wycią- 
gnięte. 

b) Ze komitet uda się za pośrednictwem Jego Ex- 
celletegi Namicstnika Galicyi z prożbą do N. Pana, 
o zezwolenie, wygrania í 
nych, przezloteryą publiczuąw sposób sub a) wzmian- 
kowaqpy urządzoną, 


c) Że uzyskawszy zezwolenie N..Pana, przedsię- 


biorstwo całćj loteryi, ma być oddaną jednemu z do- 
omów handlowych w Wiedniu, przedsiębiorstw ami te=! 
go rodzaju trudniących się, który za wypłatę prac- 
mniów. w: loteryi tè} wygrywających, weźmie na sie-| 


bie zaręczenie.* 

Co do drugiego. 
bowego pokazało się, że 
dó dyspozycyi komitetu zostający. 
luacyi ' rozmaitych monet na banknoty austryackie, 
w ogóle złr. 5262. 
przeznaczyć. summę złr. 3842, na rozdanie pomiędzy 
pogorzelców kategoryi wyżej, przez nas: wspemnio- 
nej, ato wedle list przez członków wydziału staty- 
stycznego z każdćj z osobna dzielnicy pogorzeli spo- 
rządzonych, i za assygnacyami tychże członków, po- 
gorzelcom ich dzielnic wystawionemi. 

Resztę funduszu to jest złr. 1390, postanowił ko- 

hitet złożyć w depozyt wice-prezydującego w swym 
składzie, i zachować jako fundusz na opędzenie pierw- 
szych wydatków z zarządzeniem zamierzonej Joteryi 
połączonych. , i 
- Zaległości wypłat, o ile takowe jeszcze nie są wy” 
płaconemi: albo o ile wypłaconemi być nie mogą, 
również w depozycie swego wice-prezydującego ko- 
mitet złożyć polecił. 
- Gdy pomiędzy zaległościami o których mowa, znaj- 
dywała się summa złr. 36%0 przeznaczona na re- 
stauracyą pomników, takową przeto summę komitet 
wydziałowi archeologicznemu towarzystwa naukowe- 
go krakowskiego restauracyą pomników trudniącemu 
się, wypłacić za kwitem salvo calculo polecił. 

Zresztą komitet pogorzeli czynności swoje, Co do 
zbierania składek i onychże rozdziału, z dniem wczo- 
rajszym zamknąć postanowił, ograniczając je jedy- 
nie do zarządu i dyspozycy! funduszami z zamie- 
rzonćj loteryi spodziewanemi, w skutek czego aż do 
uzyskania Najwyższego pozwolenia do loteryi o któ- 
rój mowa zalimitował się. ` rę 

Uchwałą nadto jednomyślną postanowił komitet, 
wybić medal na pamiątkę pożaru M. Krakowa w r. 
1850 i uzyskanego od „dobroczyńców wsparcia, i 
takowy wszystkim władzom tudzież korporacyom i 
osobom zbieraniem składek na pogorzelców krakow- 
skich trudniącym się, w dowód wdzięczności doręczyć. 
Do zaprojektowania I wypracowania modelu, do me- 


fundusz gotowy w kassie, 


dała o którym mowa, wybrany” żóstał jednomyślnie | graecas, 


ẹ. Henryk Stattler artysta rzeżbiarz krakowiania, i 


— I z twojemi chaszczami! — dokrzyknął drugi, bo 
tamten już niemógł. taga iN 


Pan Grabowski stary woła na Gumowskiego: 


— Jęruniu! Jędruniu! duszo moja zdejm-no mi czap- 
kę z głowy, bo... bo... bo... da... da... da,., libóg niemogę, 


Zapędzając się i w prawo i w lewo Gumowski,. kiedy 
przystąpił do Grabowskiego, kiwnął się dobrze i upadł 
na niego. Stęknął Grabowski głęboko i: rzecze: Już spa- 
dła! — Ale nie prawda, bo żadnój czapki. nie miał 'na 
głowie, jeno go wino tak grzało. 


Żurowski wytoczywszy się na środek izby, uchwycił się 
krzesła, które tam stało, i począł, się pomału rozbierać, 
zdawało mu się, że jest w domu i koło swojego. łóżka, 
Rozwiązał więc pas, zrucił kontusz, zabiera się do żu- 
pana, ustawicznie Szepogc: "= Marysieńko! a spisz ty?— 
Nareszcie zrucił żupan i siad? na: ziemi koniecznie buty 
ściągać , ale już tym niemógł dać rady iwięe wyjął szka- 
plerz zawieszony na szyi i zaczął się modlić kiwając się. 
Nakoniec kiwnął się dobrze i usna? na środku izby. roze- 
brany, jak do rosołu. 

ś 


fantów w kemitćcie złoż0-. 


Z sprawozdania wydziału skarr) 
wynosi po-€wa-/ 


JA funduszu przeto tego, komitet. 


CZAS. 


delegowanym został z grona komitetu członek, mający 
się z artystą o wykonanie tego postanowienia komi- 
tetu porozumieć. 


Ed orrespondenmcya Uzasii. 
Wieden 8 stycznia. 
6 Depesza telegraficzna z Paryża, ogłoszona wczoraj, 
potwierdza com wam W sprawie wychodźców politycznych 


ze strony Anglii zapowiedział, Kwestya ta, mówi depe- 
sza, odebrała zaspokajające rozwiązanie. Listy z Londy- 


nu Uómaczą tę lakoniczną wiadomość w ten sposób, że 
wielu wychodźców Londyn, a może i Anglią opuścić bę- 
dzie musiało, i że nad resztą policya wprowadzi ścisły 
dozór. Mówią, że gabinet tutejszy odebrał urzędowe w tój 
mierze zapewnienie, równie jak oświadczenie lorda Gran- 
ville, że Anglia tylko w zgodzie z Europą, może powo- 
łania swemu odpowiedzieć. Jutro będę może w stanie 
coś więcćj wam o tóm powiedzieć, j 

W ministeryum spraw wewnetrznych, kończy się w téj 
chwili ważna robota, tycząca się założenia w Węgrzech 
kolonii karnćj (Strafcolonie), na wzór tćj, która egzy- 
stuje odolet kilku w Holandyj. 

. Wczorajszy: bal u arcyksiężny Zofii, był bardzo świe- 
tny. Tańczono aż do 4tćj rano. 


Berlim 6 stycznia. 
++ Po dwu-tygodniowóm odroczeniu , Izby sejmowe mia- 


dy wczoraj pierwsze posiedzenie: Najważniejszym przed- 


miotem „porządku „dziennego, był wybór prezydentów i 
wice-prezydentów. na bieżący miesiąc. «iW. wyższćj lzbie 
hr. Riltberg i Brüggemann, w niższćj hr. Schwerin i Gep- 
pert na nowo byli wybrani. Hr. Schwerin, którego wy- 
bór służy na całą scsyą, dziękując Izbie za położone 
w nim (większością 15 głosów) zaufanie, wzywał ją, 
aby przystąpiła do rozpoczynających się czynności z od- 
wagą, Z ufnością i wiarą w przyszłość i missyą Prus. 
„Jakkolwiek różne, rzekł w końcu, w sali tćj słyszeć 
się dadzą wyobrażenia, jednę wszyscy mamy choragiew, 
pod którą się zgromadzamy: wszyscyśmy 
ność i posłuszeństwo królowi i sumieune strzeżenie kon- 
stytucyi*. Ponieważ wielka ezęść projektów do praw 1 
wniosków już przed świętami była w komisyach opraco- 
wana, posiedzenia publiczne będą teraz prawie codzienne. 
Z nowych wniosków, najważniejszym jest wniosek Wen- 
tzla, względem odpowiedzialności ministrów. Podobny 
wniosek, wyszedł już raz w przeszłćj sesyi z Tona sa- 
mego ministerstwa, i prawo dotyczące byfo już nawet 
przez niższą lzbę przyjęte, gdy slużalcza większość Izby 
wyższój, przeciwko niemu się oświadczyła. Tą razą prawo 
rzeczone z łona niższćj Izby wychodzi w kształcie pra- 
wie tym samym, w jakim już raz było przyjęte. Wnio- 
skodawca należy do pierwszych prawników kraju, i jest 
obecnie prezydentem apelacyjnego sądu w Raciborzu; 
dawnićj był członkiem najwyższego trybunału w Kam- 
mergericht i prezydentem sądu w politycznym procesie 
Polaków 1847 r.; w Izbie zajmuje miejsce w lewćm cen- 
trum; używając powszechnego poważania dla prawości i 
niezmienności swego charakteru; policzyć go należy po- 
między najpoważniejszych obróńców legalności: konstytu= 
cyjnéj, a pomiędzy koryfeuszami opozycyi nikomu nie 
przystało tyle co jemu, być w tak ważnym przedmiocie 
wnioskodawcą. . Wczoraj wniosek był oddany do rozpo- 
znania komisyi sprawiedliwości. Opozycya żądała, z po- 
wodu: ważności i nagłości przedmiotu, osobnej komisyl. 
Mała większość, w którćj głosy ministrów, zdecydowała 
przeciwnie. Poniważ komisye slałe zwykle przeciążone 
są pracami, wniosek. przewlec się może ad calendas 
U. dö skończenia się sesyi, jeżeli w komisyi 
nie znajdzie przychylnćj dla siebie większości, co jest 


Co widząc Wisłocki wciąż idzie do mnie śmiejąc się i 
pokazując palcem na leżącego ; ale ani sposobu dojść do 
mnie, i gdyby był w tym stanie do sądnego dnia szedł, 
to byłby niedoszedł. Tak różne rzeczy się działy, bośmy 
byli bardzo pijani. 

Dzisiaj gdy się popiją, to spać się kładą jak gdyby w no- 
cy, choćby to w samo południe. Dawniej tak nie bywało; 
piliśmy póty, pókiśmy się niepopili, a potém piliśmy zno- 
wu, pókiśmy się niewytrzeźwili. . Skąd idzie przysłowie, 
że za dawnych czasów wybijano klin klinem. Tak też się 
stało i w Olszanicy; za dwie godziny, kiedy dzień się 
troszkę zaczął przebijać przez szpary okienic, wszyscyś- 
my byli. już trzeźwi; jeden tylko Żurowski spał rozebra- 
ny na środku izby, szkaplerz trzymając w rękach — ale 
i tego obudzono i ubrał się. Witaliśmy się de noviter 
repertis, jak gdybyśmy się wczoraj ani widzieli; nieba- 
wem tóż pan Załęski przyszedł ze swojćj sypialni. Przy- 
niesiono barszcz, gorzałkę, Suszone śliwki i bigos ode- 
grzany na nowo. Piliśmy jeszcze, ale już jakoś nie było 
ochoty, Czy to już fantazyi w szlachcie nie było tój, co 


przysięgli wier- 


bardzo do prawdy podobném, Bo jak już nieraz. pisałem, 
rząd niema zamiaru, w obecnćj legislalurze ani reformo- 
wać, ani uzupełniać obowiązującćj ustawy nowemi pra- 
wami organicznemi. Szczegółowe wykończenie gmachu 
konstytucyjnego, pozostanie zadaniem przyszłćj legisla- 
tury. Z tego powodu watpię także, «by zamiar reakty- 
wowania dawnćj Rady państwa (Słaatsrath), który dzien- 
niki raz po raz rządowi podsuwają, już teraz przyszedł 
do skutku. W ogóle, panuje lu. do rządu w tćj chwili 
większe niż kiedykolwiek zaufanie. Namięlność polemiki 
dziennikarskićj ustąpiła miejsca spokojnemu rozumowaniu. 
Każdy uczy się cenić i szanować legalną wolność, któ- 
rój używa, unikając w słowie i uczynku wszyslkiego , 
coby rządowi dać mogło powód do jej ukrócenia. Przy- 
kład Francyi skutecznie działa na to usposobienie, i ma- 
ło kto podobno znalazdby się dziś w Prusiech, któryby 
tutejszy stan swój obywatelski dobrowolnie pomieniał na 
francuski. Świat i ludzie wyzwalają się wreszcie z pod 
wpływu „wielkiego narodu“. yleczenie się od małpo- 
wania. donkiszotów politycznych, może się stać błogosła- 
wieństwem dla reszty Europy. Tutaj kuracya la odbywa 
się dość radykalnie. - Życzyłbym, aby się w myślach i 
skłonnościach rodaków moich z równym skutkiem odby- 
wała. Przestaliby może wreszcie być obcych echem i 
papugą. 

Z spraw zewnętrznych dónoszą dzienniki, że kwestya 
floty niemieckićj została wreszcie przez Zgromadzenie 
Bundestagu zasądzoną. Flota niemiecka, według projektu 
Austryi, miała się składać z trzech oddziałów; floty. au- 
stryjackićj, pruskićj i związkowej, czyli floty morza a- 
dryatyckiego, baltyckiego i niemieckiego. = Projekt ten, 
w skutku opozycyi Prus i państw południowych i środ- 
kowych Niemiec, został odrzucony, zaczóm idzie, że 0- 
kręty stojące w Bremie, będą albo sprzedane, albo po- 
między państwa najwięcćj interesowane podzielone. Tym- 
czasem postanowiono przepisać jeszcze: na utrzymanie ich 
w dzisiejszym stanie, dwumiesięczny fundusz. 

Ważniejszćm jest, jeżli zaręczeniom korespondencyj i 
dzienników hambarskich i duńskich wierzyć można, za- 
łatwienie sprawy  holsztyńsko - szlezwicko - duńsko - nic- 
mieckiój. © Treść układów w Berlinie prowadzonych, a 
w. Wiedniu potwierdzonych, ma być następująca: Rząd 
księstw Szleswiku i Holsztynu powierzonym będzie dwóm, 
samemu królowi duńskiemu odpowiedzialnym - ministrom. 
Ministrem Szleswiku ma być mianowany hrabia Karol 
Moltke , ministrem Holsztynu hr. Reventlow-Criminil. Ko- 
misarze Związku niemieckiego będą odwołani, Tak 
w Szleswiku jak w Holsztynie zwołane będą stany pro- 
wiacyonalne, i w stósunkach celnych nastąpią korzystne 
dla Księstw modyfikacye. Wojska austryacko - pruskie 
opuszczą Holsztyn; lecz ,4000 Austryaków pozostanie tym- 
czasowo w Hamburgu, dla zabezpieczenia dopełnienia 
przyjętych przez Danią obowiązków. Dzienniki duńskie 
nazywają załatwienie to tymczasowóm, dopóki ogólna 
konstytucya dla całćj monarchii nie przyjdzie: do: skutku. 


Kbrezno 5 stycznia. 

% Kryzys ministeryalna angielska z powodu wystąpienia 
Palmerstona, zajmuje zawsze główne miejsce w  prassie 
niemieckićj. Samo wystąpienie Palmerstońa bynajmnićj rze- 
czy nierozstrzyga, i mocarstwa które go zniewoliły dó tego 
kroku, bynajmnićj się jeszcze swym tryumfem nie cieszą 
Nie tyle im szło bowiem o zmianę osoby ile o zmianę 
systemalu, a czy lordowie Russel i Grey będą w slanie 
zmienić syst:mat, bez narażenia się na upadek, to doż 
pi: rò przyszły parlament okaże. Lud angielski nie łatwo 
poświęca ministra za to tylko, że się stawiał śmiało w obeć 
mocarstw zagranicznych choćby nawet uchybił dyploma= 
tycznym formom; zwłaszcza ministra który miał reputa- 
cyą niezmordowanćj pracowitości i doświadczonćj zrę- 


kto wsiadał do sani, odjechali Kasztelanice. Jeszcze smu- 
tnićj się żrobiło w komnacie. Jaki taki siadł w kącie i 
dumał. 

— Źle mospanie! 

— Ou! bardzo nie dobrze. 

— Dobierają nam dọ. żywego! — Otóż cała gawęda. 

Nawet kuligowa ochota jakoś zaczęła upadać! Z połu- 
dnia już i nikt niemyślał o dalszej podróży; a kiedy ktoś 
zaproponował, aby się już rozjechać do domu, to się ani 
jeden głos nieodezwał przeciwko. temu. i 

Była już zgoda i jedność pomiędzy nami, ale po czasie. 

Kasztelanice żyli jeszcze długo, widywaliśmy ich, czę% 
sto pomiędzy nami, a Kasprowi nigdy niebrakło słucha- 
czów; wszyscy bowiem. byli ciekawi. jego dwudziesto-le- 
inich po cudzych krajach podróży. I rzeczywiście dziwne 
nieraz nam rzeczy opowiadał, Krzysztof także nie jedno 
miał docopowiedzonia ze swego życia — wiele on także 
przeżył , wiele widział , a: podczas Konfederacyi Barskićj, 
był w niewoli gdzieś aż koło Kaukazu ; -jego* powieści 
słyszałem nieraz, ale sam ich powtórzyć nieumiem — a 


to dawnićj, dość, że już wszystko szło jakoś na kwaśno. | ón dawno już w grobie. Panie! świeć dusży jego. 


Bez strzemiennego , ktorego dawnićj pijano nawet i gdy 
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czności. Kto wie zatém czy lord .Palmerston nie będzie 
popularniejszym po ustąpieniu niż kiedy był w rządzie, a 
z tąd czy nowe ministeryum przy jego oppozycyi, zdoła 
zadosyć uczynić żądaniom mocarstw zagranicznych, któ- 
rych ultimatum zmierza podobno do wydalenia z Anglii 
Mazziniego i innych czynniejszych naczelników propagan- 
dy londyńskićj. Prezydent -Rzpltéj- francuzkićj, -mógł po- 
przeć nalegania mocarstw, ale obawiają się, aby to nie 
była chwilowa grzeczność, spowodowana tylko potrzebą 
wyjednania ich przyzwolenia na zamach stanu; każdy:bo- 
wiem widzi, iż pobyt Ledru-Rollina i innych. dęmagogów 
francuzkich w Anglii, jest mu teraz daleko mniej niebez- 
pieczny, niż słabym rządom . Zgromadzenia narodowc- 
go. Uderzyło tu wszystkich że wczorajsza Indépendance 
“Belge, odświeża znowu pogłoskę.0 zamierzonóm małżeń- 
„stwie Ludwika Napoleona cytując nawet osoby, «wysłane 
w tym celu do rozmaitych dworów. Przypuszczenie że 
Napoleon dąży do dziedzicznego cesarstwa , daje natura|- 
ny polot podobnym myślom. -Przypominamy sobie, że naj- 
przód żeniono go z Karoliną księżniczką Gottorp córką 
Gustawa księcia Wazy; późnići z pełuą wdzięków ;kró- 
lewną szwedzką , córką dziś panującego króla szwedzkiego; 
w tych dniach kursuje po salonach drezdeńskich pogłoska, 
że się żeni z księżną Orleanu. Jest to zapewne wymysł 
jakiego zagorzałego dziewosłęba i .fuzyonisty. 

~“ Wiadomości z Frankfurtu prostują okoliczność, o któ- 
rćj donosiłem w przeszłym liście, jakoby na posiedzeniu 
Bundestagu z d. 27 z. m. rozłożono półroczną składkę 
na tymczasowe utrzymanie floty. Uchwalono tylko fundusz 
na dwa miesiące, który ofiarowały się złożyć niektóre 
państwa, sposobem awansu. Słaba lo zawsze pociecha dla 
patryotów niemieckich, bo nikt już nie wątpi, że prędzćj 
czy późnićj przyjdzie do zupełnego zwinięcia marynarki 
pod trójkolorową flagą. 

Redaktor odpowiedzialny - tutejszego  konstyłucyjnego 
dziennika, przywołany został temi dniami do policyi, gdzie 
mu oświadczono, iż jeżeli nieprzestanie nadal zachowy- 
wać stanowiska tak nieprzychyinego Austryi, debit po- 
cztowy będzie mu odjęty. Jest to jedyny dziennik który 
zachowywał taką barwę, bo trzy inne trzymają się poli- 
tyki przeciwnćj. Redakcya dziennika donosząc o tóćm pu- 
bliczności oświadcza, iż zastosuje się do woli rządu ale 
tylko w ten sposób iż ton jćj będzie ostrożniejszy, nie 
sądzi bowiem aby jéj było zabroniono wyrażać. się nie- 
podlegle względem dążności politycznych , religijnych lub 
handlowych, które Jéj Się zdawać będą szkodliwe bądź 
całćj Rzeszy niemieckićj bądź w szczególności Saksonij; 
a lo tém więcćj że dzienniki austryackie zaczynają sobie 
lekceważyć interes małych i średnich państw niemieckich. 
Kończy uwagą, że rząd austryacki zanadlo jest potężny, 
żeby miał się obawiać ścierania się przeciwnych opinij, i 
więcćj sobie zapewne waży sympalye wyjednane na dro- 
dze dyskussyi, niż za pomocą jednostronnych apologii. 
Zresztą zachowuje sobie redahcya prawo odwołania się 
gdzie należy, przeciwko rozporządzeniu ministeryi, które 
jéj zakomunikowała władza policyjna. , b soin 

Sejm saski obraduje ciągle, nad interesami mniejszćj 
wagi, dzisiaj jednak druga Izba przyjęta uchwałę cokol- 
wiek ciekawszą bo dotyczącą cudzoziemców. Podług do- 
tychczasowych praw cudzoziemiec, mieszkający w Saksonii 
przez lat dwa, ulegał podatkowi osobistemu od dochodu, 
w którego o!rachowanie wchodził dochód używany nie 
tylko w Saksonii ale i zagranicą, byleby ten ostatni nie 
był już obłożony specyalnym podatkiem. Podług nowćj 
uchwały liczyć się będzie do podatku dochód zagrani- 
czny bezwzględnie, ale tylko w połowie. Rzecz ta sto- 
suje sie nietylko do cudzoziemców ale i do krajowców 
mających majątki za granicą. — Publiczność tutejsza dowia- 
duje się po raz pierwszy o losie kasyera który w roku 
zeszłym, do; uścił się deficylu w kasie skarbu publicznego 
na sto tysięcy talarów. Sąd właściwy skazał go na lat 6 
zamknięcia w domu kary i poprawy; że zaś winowajca 
jest juź w wieku bardzo podeszłym, kara ta stanie mu 
zapewne za karę dożywolnią. Drugi proces dosyć cieka- 
wy odsądzony zosiał , przeciwko dziewiętnastoletnićj dziew- 
czynie z Pirny, która podrzuciła polajemnie kilka kamieni 
na drogę żelazną sasko-czeską. Szczęściem że dozorcy 
postrzegli psotę i zapobiegli nieszczęściu, Wyśledzona 
przez żandarmów, Humaczyła się w sądzie że nią tylko 
powodowała ciekawość, jak też konwój przewracać się 
będzie. Pierwsza instancya skazała ją na 6 lat do domu 
kary i poprawy, ale sąd apelacyjny przez wzgląd na do- 
wiedzioną, niedofężność umysłu, zmniejszył karę do lat 
dwóch. Żandarm „zą wyślędzenie winowajczyni, otrzymał 
ze skarbu publicznego 25 talarów nagrody. | | | | 

Mnićj surowo postępują sądy bawarskie gdzie istnieją 
sądy przysięgłych. W prowincji Nadreńskićj, którćj sto- 
licą Zwei-briiken, y 
rewolücvi 1849. Tymi dniami przyszedł pod rozpoznanie 
sądu przysięgłych występek niejakiege Wildta z Horn- 
bach, który będąc członkiem rewolucyjnego komitetu 
kantonowego w r. 1849, uczynił odezwę do władz woj- 
skowych pogranicznych francuzkich, aby zajęły jego kan- 
ton i wcieliły go do Rzpltéj francuzkićj, bo takie było 
życzenie miejscowego ludu. Komendant garnizonu fran- 
cuzki odrzucił naturalnie tę propozycyą, bez żadnego wa- 
hania. Sąd przysięgłych uwolnił oskarżonego od wszelkićj 
kary. Cała ważność podobnych sprawek leży w lém, że 
są może Symptomatem mnićj germańskiego sposobu my- 
ślenia mieszkańców po nad granicami Francyi. 
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kolejno jeszcze sądzą sprawy Z czasów : 


Pizegłąd Polityczny. 

Kwestya handlowo-polityczna, zajmuje prawie wyłącznie 
wszystkie dzienniki niemieckie, a pomijając wiedeńskie, 
mianowicie pruskie i hannowerskie. Urzędowa  Gazcła 
hannowerska, występuje przeciw artykułom urzędowej 
Gazety pruskićj w tym przedmiocie, co tóm bardzićj u- 
wagi godne, iź traktat d. 7go września, łącząc ze sobą 
Prusy i Hannower pod wzgledem cłowym i handlowym, 
powinien był stawić oba te dzienniki po tejże samej stro- 
nie w walce dwóch głównych systematów handlowych, 
austryackiego i pruskiego, Donieśliśmy już dawuićj, iż 
rząd hannowerski wyśle pełnoniocnika swego do Wiednia, 
wszakże w misyi ponfnćj rączćj niż w celu urzędowego 
udziału w konferencyach, Gazeta Hannowerska wszakże 
jako organ rządowy, -nieśmiałaby sprzyjać widocznie pla- 
nom Austryi, gdyby Szczerym zamiarem rządu było u- 
trzymać wszystkie następstwa traktatu 7go września. 
Wiele zaś dzienników utrzymuje, że rząd hannowerski 
na bliskich konferencyach Związku ceinego w Berlinie, 
stanowczo ma się oświadczyć za systemem wolności han- 
dlowéj i zmianą taryfy celnćj. 

Pomimo doniesień dziennikarskich, o załalwieniu kwe- 
styi floty niemieckićj w Zgromadzeniu związkowóm, nic 
dotąd w tym względzie nie uchwalono, a: Nowo-Pruska 
Gazeta zaklina rząd pruski, aby na utrzymanie floty ani 
grósza już niedał. Wieść wszakże głosi, że na dwa 
miesiące byt jej już zapewniony. 

Izby pruskie obradowały w dniu 7 b. m. Wyższą nad 
prawem dyscyplinarnćm przeciw urzędnikom niesądowym, 
Wniosek Hansemanna, aby obrady nad lóm prawem odro- 
czyć, aż dò uchwalenia prawa o odpowiedzialności minim 
strów, odrzucono po długićj i zacięlćj dyskusyi. M Izbie 
nižszéj obradowano nad urządzeniem „depozyłów i kilko- 
ma projektami tyczącemi się zmiany niektórych cef, 

W Frankfurcie policya zamknęła sześć stowarzyszeń 
rozmailćj nazwy i celu, którym przypisywano polityczny 
charakter, a między niemi. niektóre zawiązane niegdyś 
w celach dobroczynnych. 

— Król duński zapadł nieco na zdrowiu, wszakże stan 
choroby się polepszył. O zamianowaniu ministrów dla 
Holsztynu i Szleswiku, niepewne dotąd krążą wieści. Hr. 
Criminil ma podobno objąć tekę spraw, zagranicznych; 
hr. Karol Moltke, ma zostać ministrem dla Holsztynu. Inne 
znów wersye naznaczają hr. Reventlow-Criminil dla Hol- 
sziynu, a hr. Moltke dla Szleswiku. O opuszczeniu Hul- 
sztynu przez wojska związkowe, nic pewnego niewiadomo. 
— WeFrancyi głęboka panuje cisza. W massach ludu coraz 
korzystniejsze usposobienie dla prezydenta, który zdecy- 
dowany jest oprzeć się na nich i dla nich rządzić, odwdzię- 
czając się za poparcie, jakie w nich znalazł. Opozycya, 
jak ministeryalne dzienniki same przyznają, gnieździ się 
w wyższych warstwach spółeczeństwa, I nic w tém dzi- 
wnego; swobody bowiem polityczne najdroższe są klasom 
oświeconym, które je lepićj cenić umieją. Dla mass łudu 
większy ma urok materyalna korzyść. Jakoż klasa oświe- 
cona najdolkliwićj uczuwa zniesienie politycznych swobód, 
które stały się dla nićj potrzebą, gdy tymczasem dla pro- 
slego ludu są one rzeczą podrzędną; stądto przychylność 
mass dla rządu zapowiadającego staranne zajęcie się ma- 
teryalnemi sprawami kraju, i przeciwnie opozycya wyż- 
szych klas, czyli jak się wyrażają dzienniki elizejskie, 0- 
pozycya salonów. 

Dziennik Fatrie zaprzecza podanćj przez Constitutionnel 
wiadomości o liście winszującym Cesarza Mikołaja do L. 
Napoleona; wiadomość była bezzasadna. Półurzędowe to 
sprostowanie, dosyć mocne sprawiło w Paryżu wrażenie. 

— Dzienniki angielskie nieprzestają zajmować sią prze- 
sileniem ministeryalnóćm, którego Żaden z nich nieuważa 
za ukończone. Times zapowiada wystąpienie z gabinetu 
margr. Lansdowne, lorda Grey i Sir G. Grey. Morning- 
Herald zaprzecza temu podaniu, a Sunday-Times utrzy- 
muje, że lord Palmerston jeszcze przed otwarciem parla- 
mentu zostanie prezesem gabinetu; przypuszczenie ża- 
dnego niemające podobieństwa do prawdy. 

— Na wiadomość o upadku Palmerstona „ naczelnicy opo- 
zycyi Turyńskićj postanowili nie sprzeciwiać się przyjęciu 
nowego prawa drukowego; Mówią zaś, iż większość u- 

adza się z minisieryum, W celu zmodyfikowania sądów 
przysięgłych. 

A REINA 
Przegląd miesięczny stanu galicyjskie j kassy oszczę” 
dności z dniem 31 grudnia 1851. 

Stan wkładek pieniężnych z dniem: 30 listop. 1851 
ntr. 1,882,074 kr. 1 d. — Od dnia 1 do 31 grudnia 
1851 włożyło 397 stron złr, 55,356 kr. 23 d. — 
W tymże okresie wypłacono 374 stronom złr. 47,680 
kr. 40d.1; a zatćm przybyło złr. 7,675 kr. 42 d. 3. 
Tym sposobem stan wkładek pieniężnych z dniem 31 
grudnia 1851 roku był złr. 1,889,749 kr. 43 d.3. 
Doczego doliczywszy prowizyę z dniem 31 grudnia 
1851 r. dopisaną złr. 34,063 kr. 5d. 3, stan wkła- 
dek pieniężnych z'dniem 31 grudnia 1854 r. wynosi 
w ogóle złr. 1,923,842 kr. 49 d.2. Kapitał galicyj. 
instytutu ciewnych z prowizyą z d. 31 grudnia 1851 
dopisaną (w osobnym rachunku) złr, 2,063 kr. 4 d— 
Ogół wynosi złr. 1,925,875 kr. 58 d. 2. 

Na to ma zakład na d. 31 grudnia 1851. 
23 W zastawach na srebra itd. „ 
c) W wekslach eskontow. + » 


f) Wgotowiźnie . . . . 


złr. 1,925,875 
w Sunimie złr. 92,705 kr, 37 d. 2, w którąto sunimę 


z okólnika wydanego przez gabinet cesarski 
kaj 25 listopada r. z. Cel ten nie inny jest, Jśk, 
aby o ile można właściwe umowy poczynić w Za- 


miarze przygotowa saża + > 
połączenie fsudlowo:e uktatu, mogącego sprowadzić 


w jednćm miejscu panuje jeszcze 
oprócz tego głośno przez nas obwies 


57,125 „ 50 „— | 
Rat „ — „— 


d) M policziskih listach za- 
stawnych «00% 7304, SiH g 
e) W obligacyach pożyczki pań- 
stwa zrokui851 . . . 


150,200 "A, Vik 


0,000 „ — „— 
»_187,563 34 ,— 
'Razcm złr. 2,018,581 „31 „ — 
"powyższą stronom należącą się summę 
kr.53 d.2. Okazuje się przewyżka 


Potraciwsz 


wchodzi prowizya z*poż . sn £ 
interesów pobrana, pożyczek na hipoteki i z innych 


sa i è fundusz własny Zakładu, koszta 
utrzymania i zysk. 


We Lwowie dnia 31 grudnia 1854, 
Od Dyrckcyi galicyjskićj kassy oszczędności. 
Kazimierz Krasicki, naddyrektor. 
S. Krawczykiewicz Dyrektor. 


Wiedeń 7go stycznia. W zeszłą niedzielę o go- 
dzinie 126j w południe nastąpiło otwarcie konferen- 
cyj handlowo - politycznych. Pełnomocników rządów 
niemieckich przyjęli: minist.-prezydent, min. skarbu i 
handlu i radzcy ministeryalni Dr. Hock i bar. Thi.rry. 


Obecni byli: z Bawaryi poseł nadzwyczajny i mini- 
ster hr. Lerchenfeld-Koófering i radz. minist. Dr. Her- 
mann; z Saksonii poseł nadzw. i minister bar. Kón- 
neritz, dyrektor poczty bar. Schimpff' i dep. z Izby I. 
Wiinning ; z Hannoweru jen. dyrektor podatkowy 
brecht; z Wirtembergu nadzw. poscł i min. baron 
Linden i dyrektor skarbowy Sigel; z Baden nadzw. 
poseł i min. bar. Andlaw i radz. min. Hack; z Hes- 
syi elektoralnćj rezydent bar. Schachten i tajny radz. 
gabin. Meyer; z Hessyi książęcćj poseł nadzw. i 
min, bar. Drachenfels i radz. min. Bicgeleben; z Brin- 
szwiku konsul bar. Zedlitz i taj. radz. 4g. i dyrektor 
skarbowy Ambsberg; z Oldenburgu min. rezydent 


Al- 


Philippsborn; z Frankfurtu ławnik i senator Köster, 


a reszty miast wolnych rezydeat hamburgski Graffen. 


Nieprzybyli posłowie Prus, księstw wszystkich Reuss, 


Schwarzburg, Anhalt i Meiningen, gdyż rządy ich 
oświądczyły, 


iż osobnemi umowami związane są we 
wszystkich sprawach celnych i handlowych z Pru- 


sami. Prezydent rządowy» Vullpracht z Nassau u= 


sprawiedliwił nieobecność swoją. 
Minister-prezydent ks. Schwarzenberg zagaił zgro- 


madzenie następującą mową, która zarazem stanowi 
program dalszych narad : i ; 


„JMść Cesarz i Pan mój najłaskawszy polecił mi 


moi panowie wyrazić uznanie, jakie wywołała go- 
towość waszych najwyższych i wysokich rządów 
w zadosyć-uczynieniu przesłanym im zaprosinom. 
Zarazem pragoę powitać najuprzejmiej w stolicy 
Austryi szanownych członków tego zgromadzenia, 
których sprowadził tu zamiar wzięcia w nićm u- 
działu. Jaki cel zamierzył sobie rząd austryacki 


w układach przezeń rozpoczętych, 0 tćm wiecie 
od 


celne Niemiec i Austryi. Nie 


teraz obawa, że 

z 
inne jeszcze są zamierzone, a przyńajmnieją HA py 
prowadzenie naszych zamiarów niewątpliwie musia- 
toby pójść na szkodę trwałości dotychczasowych 
handlowo-politycznych zjednoczeń. Poczytując obawy 
te za zupełnie nieuzasadnione, żałować mi przycho= 
dzi, że nie widzę tu reprezentowanych wszystkich 
członków Związku, aby naraz wszystkim przez pro- 
wadzone tu obrady odjąć wszelką wątpliwość pod 
wzlędem użyteczności i wykonalności naszych pro- 
jektów. 

„Prawda wszelako wkrótce na wierzch się wydo- 
będzie; przekonanie -wasze, moi panowie, rozejdzie 
się dalćj, i nie będzie nam można dłażćj odmawiać 
uznania, że dalecy jesteśmy od szkodzenia temu, co do= 


tąd było dobrém i użytecznćm, owszem, iż uczciwie za 


mierzamy ku powszechnemu użytkowi na najwł4ści- 
wszćj drodze popierać tylko utrzymanie, wzmoenie- 
nie i błogie zewnętrzne i wewnętrzne rozwijanie się 
tego, co istnieje. 

„lùr bardziej obecne narady świadczyć o tem bę- 
dą, tćm pewnićj dwór cesarski liczy na to, iż wasze 
wys: rządy i wy sami m. p. czynnie się przyłoży= 
cie do pomyślnego rezultatu tego przedsięwzięcia. 
Od niego tćż zależeć będzie trwałe zadowo'cenie ży* 
ezeń i potrzeb niemieckich ludów, jedność i potę£3 
niemieckiego Związku, a tém samćm prawdziwa Po" 
myślność Niemiec, która w ścisłym i wzajemnym 
zostaje stósunka z pomyślnością Austryi- ,_. 

„Niemożna alpotciyć; iż liczni trulności będą do 
zwalczeniaj doświddczenie wszakże erei P, sig 
pokonać oné dadzą, a w założony iii uzy 
Związku: celnym; jak również, w r^ 2 dnia 7go 
września r. s. zawartym E. *ządami Berii. 

aa . a. ym 2 auczaj e w 
na i Hanoweru; napotykamy nauczając VZOrY „ po- 
dające nam nietylko możność, ale nawet i środki u= 
sunięcia największych na pozór trudn'śei. 

„Różnica okazująca się w stosunkach Aastryi i 
innych : eckich , stojących dotąd po za 
obrębem Związku celnego į sąsiedzkiemi tego osta- 


+ 


CZAS. 


tniego członkami, mnićj się czuć daje i mniejsze 
przedstawia trudności dla powszechnego połączenia 
celnego i handlowego, aniżeli przeciwieństwa, jakie 
zachodziły między pojedyńczymi uczestnikami Związ- 
ku celnego i jakie poczęści jeszcze obecnie zacho- 
dzą. A wszakże uczciwa wola i rozwaga musiały 
zbudować to zjednoczenie, a wytrwałość i wzajemna 
powolność, musiały je utrzymać. Obszerniejszy przeto 
Związek celny między Niemcami i Austrya, nietylko 
się da w podobny uskutecznić sposób, ale nawet ta- 
twiej jeszcze, gdyż wszelkie rozszerzenie się tery> 
toryum, pomagać musi zawieraniu podobnych: związ 
ków, podnosząc ich użyteczność i ścieśniając nieu- 
niknione przy najlepszym systemie celnym /przeszko- 
dy handlowego obrotu do coraz węższych granic. 
„Jeżeli przeto założenie takiego związku okazuje 
się być pożądanćm, a nawet niezbędnem dla dobra 
ogólnego, a zarazem wykonalnem, nie byłoby na to 
właściwszego czasu nad teraźniejszy. Potrzeba ta- 
kowego połączenia powszechnie uznaną bywa, a pi- 
sma rządowe i traktaty głoszą ją jako ostateczny cel 
dążeń handlowo- politycznych. Po długich przygo- 
towaniach dał się przyjąć w Austryi system celny, 
jaki znakomicie większa część Niemiec wyznaje. 
Traktat 7 września okazał dowodnie, że przepaść 
dzieląca północno zachodnie państwa nadbrzeżne od 
reszty Niemiec, da się wypełnić, a wreszcie bliski 
koniec terminowy układu związku celnego, przy zna- 
nym sposobie myślenia jego uczestników, nie bu- 
DZE słusznych obaw względem: jego trwałości, po- 
Żadaną ułatwia sposobność dla: przedsiębrania tako- 
wych w nim odmian, jakie jedynie sprowadzić mogą 
korzystne. i trwałe  rozprzestrzenienie  terytoryum 
związkowego, . NÓGYE? Wiii 
Rokayalijac z téj dogodności stosunków, trudno- 


ści polegające mnićj na faktach i rzeczywistych po- 
trzebach, niżeli raczćj na teoretycznych poglądach, 
rozbierane będą spokojnie i bez uprzedzenia przez 
ludzi biegłych; przyjąwszy z góry za kierującą za- 
sadę, że należy unikać wszelkiego zbyt nagłego 
przechodu, wszelkiego pospiesznego działania, a 
mimo zgody w zasadzie uznawać zawsze pojedyńcze 
miejscowemi stosunkami nakazane oddzielne stanowi- 
ska, to zaś co zbyt jest jednostajne, ale w biegu 
czasu samo przez się lub na mocy układów odstry- 
chnęło się od siebie powoli, należy napowrót zro- 
wnać w peryodach naprzód oznaczonych i oszczę- 
dzając wszelkie udział tu mające interesa; jeżeli 
wreszcie każdy z bezinteresownćm zaparciem się sie- 
bie i w oględnćm ocenieniu wielkiego i wspólnego celu, 
poniesie dla niego stosunkowo drobną ofiarę; to nie 
można wątpić, Że usiłowania nasze bogaty przynio- 
są owoc, do czego wasze roztropne rady, zacni moi 
panowie, niewątpliwie się przyczynią. 

„Co się tyczy Ausiryi, mogłaby ona sama sobie 
wystarczyć, albowiem wybrzeża jéj morskie i przy- 
stanie jéj zapewniają jćj udział w powszechnym han- 
dlowym ruchu, stosunki jéj do Włoch i wschodu na~ 
darzają jéj sposobność trzymania otworem targowisk 
zagranicznych, z drugićj zaś strony szeroko rozpo- 
starta sieć spławnych rzek, kanałów i kolei żela- 
znych, bogate skarby przyrodzenia i obrót handlowy 
nagle rosnący, długi jeszcze czas zapewnią handlo- 
wi i przemysłowi korzystne wewnątrz państwa za- 
trudnienie; aby wszakże wspaniały pomysł związku 
celnego środkowćj Europy, przywieść do skutku, tu- 
dzież aby węzeł przyjaźni między cesarstwem a mo= 
narchami i ludami połączonemi z nićm w Związku 
niem:eckim dla wszcchstronnćj korzyści. ściślćj je- 
szcze i trwalćj umocnić, Austrya pewnie do ofiar 
nk każ strony ponieść się mających gotową się być 
okaże. d 

„Wnioski gabinetu cesarskiego udzielone wam być 
mają m. p,i jak się spodziewam, znajdziecie je odpo- 
wiednie i przyjmowalne, «nie zawierają one bowiem 
nie nowego, ale to tylko co doświadczeniem spraw- 
dziło się i udowodniło. 

„Projekta nasze będą mieć przedewszystkićm na 
względzie ułożoną w Dreznie a we Frankfurcie przej- 
rzaną umowę dla popierania handlu i ruchu, przeciw 
zawarciu którćj z żadnćj zapewne strony nie odezwą 
się uzasadnione trudności, a która na przyszłość za- 

ewni od wzajemnego zobczenia się uczestników 

Związku, a ostatecznym celem wspólnych dążeń: u- 
znaje zupełae połączenie i pierwszy fundament pod 
nie buduje. ; 

„Następnie projekta te zawierać będą ogólne po- 
stanowienia traktatu handlowego mającego być za- 
wartym między gruppami celnemi istniejącemi w Niem- 
czech i Austryą , który bardzo jest zbliżonym do za- 
wartego w r. 1829 traktatu między Prusami, Bawa- 
ryą, Wiriembergiem i obiema Hessyami. Traktat 
ten służyłby do zbliżenia takiego, iżby óno ko- 
nieczne stanowiło przejscie i zupełne zjednoczenie 
sprowadzić było zdolne. P ; 

„Gdy: wreszcie między terrytoryami celnemi ob- 
szerniejszćj przestrzeni i szezególn J polityczno-han- 
dlowćj ważności nie da się pomyśleć traktat handlo- 
wy ściśle je łączący, jeżeli takowy nie ma polegać 


CEE a EE e een «a 


na jeduostajnych urządzeniach celnych, i jeżeli nie 
przedstawia rękojmi, że zupełne połączenie celne ma- 
jące być jego następstwem w rzeczy samćj przyjdzie 
do skutku na podstawach sprawiedliwych, nieobojęt- 
nych na wzajemne prawa i żądania, zatem w pro- 
jektach austryackich wzmiankowanćm również będzie, 
Jakie winny być główne przepisy owych jednostaj- 
j nych urządzeń i przyszłego zjednoczenia celnego. 
yWreszcie rząd cesarski nie radzi, aby w obecném 
|joż zebraniu, gdzie nie jedna znakomita część Nie- 
‘miec nie jest reprezentowaną, miały ostateczne za- 
paść uchwały. i 

„Ani też dla tego -nie przyjdzie jeszcze teraz do 
| podobnych uchwał, albowiem warunki nie są jeszcze 
ustalone, pod jakiemi ma przyjść do skutku nawy zwią- 
zek celny między Prusami j owemi krajami, które 
miały się z nicmi połączyć od 1 stycznia 1854, i 
kz plany przyszłego powszechnego połączc- 


nia celnego przedewszysikiem będą musiały mieć na 
uwadze przyszły stan rzeczy w rozmaitych drtych- 
czasowych obrębach celnych niemieckich. 

„Byłby tu zatem czas i miejsce potemu do przyj- 
mowania wniosków, wymiany pomysłów i sprosto- 
wania różnic w mniemaniach, aby na tej drodze 
przyjść do ułożenia proje' tu traktatu, któryby można 
jako wyraz ogóła a przynajmnićj większości repre- 
zentowanych tu rządów innym członkom Związku u- 
dzielić i do przyjęcia zalecić, 

„Obrady na które rząd kr. pruski w objawionym 
zamiarze ponowienia układów Związkowych do Ber- 
lina zaprosił, dałyby sposobność do bliższego urzc- 
czywistnienia tego projektu. 

Rozpocznijmy zacni m. p. prące nasze z dobrą my- 
ślą i nadzieją skutku. Jakikolwiek miałby być naj- 
bliższy ich rezultat, dzielić będziecie pewne wraz 
zemną przekonanie, że usiłowania nasze jeżeli duch 
zgody niemi pokieruje, nie będą uaremnemi, Rzccz 
dobra i użyteczna w przyjmowalny sposób przedsta- 
wiona, i obok niezłomnej woli cesarskiego gabinetu, 
wytrwale i konsckwentnie wiedzióna, umiała zawsze 
sobie na uznanie i wdzięczność zasłużyć.“ 

Na mowę tę odpowiedział kr. bawarski poseł hr. 
Lerchenfeld-Kófering w kilku wyrazach oznajmiając 
wdzięczność swoją gabinetowi austryackiemu w imie- 
niu swojego rządu i jak mniema w imieniu wszyst- 
kich tu reprezentowanych rządów, oraz nadzieje, 
że wspólne usiłowania dozwoią wzmiankowane uchy- 
lić trudności i doprowadzić do wielkiego celu jakim 
jest przyszłe handlowe i celne połączenie Niemiec. 


Następnie ułożono się pod względem sprawdzenia | 


pełnomocnictw i druku projektów austryackich, po- 
czóm Zgromadzenie się rozeszło. 


Francya. 


Paryż 5 stycznia. Spodziewano się ogłoszenia 
konstytucyi w dzisiejszym już Monitorze. Tyle pe- 
wnego, Że ustawa już jest gotowa i wczoraj prze- 
dłożona została ministrom. Oto jćj zarys: 

Dwie Izby. Senat roztrząsać będzie prawa Prz 
gotowane przez Radę Stanu, składać się ma z 
członków, z których połowę mianuje prezydent, dru- 
ga wybrana będzie z członków przedstawionych przez 
rady departamentowe. Liczba senatorów hędzie mo- 


gła być powiększoną do 120. Zgromadzenie pra- 


wania. Warunkiem wybieralności będzie opłacanie 
najmnićj 1000 fr. podatku. Ma być jedcn deputowa- 
ny na 36,000 wyborców — zgromadzenie składałoby 
się więc z 250 do 300 reprezentantów. 

Posiedzenia nie będą publiczne, Sekretarze Izby 
układać mają protokóły posiedzeń, które ogłaszać 
będzie Monitor. 

Senat dyskutuje prawa, Zgromadzenie prawoda- 
wcze zajmować się będzie jedynie budżetem i prawa- 
mi skarbow emi. 

Obowiązki senatorów i deputowanych, będą bez- 
łatne. 

: — Korespondent Indépendance z południowćj Fran- 
cyi donosi, że dwie trzecie części armii w Algieryi 
głosowały przeciwko Ludwikowi Napoleonowi; zte- 
go powodu, rezultat głosowania niezostał ogłoszo- 
nym. i 

— Zaprzeczenie wiadomości o mniemanym liście 
Cesarza Mikołaja do L. Napoleena umieszczone zo- 
stało w dzienniku Patrie na wyraźne żądanie posła 
rosyjskiego p. de Kisselefi, 

— Republikanekie napisy „wolność, równość i bra- 


terstwo,* mają być na wszystkich gmachach publi- 
cznych zmazane. 


Kronika miejscowa I zagraniczna. 


— (Czytamy w Kuryerze warszawskim. Onegdaj dany był 
świetny wieczór u JW. Wiktoryi z hr. Orłowskich prezesowćj 
Sobańskićj, w salonach apartamentu przez nią zajmowanego 
w domu JW. hr. Wincentego Krasińskiego. Na tym wieczorze 
znajdowały się znakomite osoby i liczne grono młodzieży. We- 
sołe tańce ożywiały zabawę, którą zakończyła suta wieczerza. 
Przy schyłku takowćj, ukazał się tradycyonalny tort migdałowy 
(od Lessla). Sięgali poń kolejno goście płci obićj, szukano skrzę- 
tnie kogo los dnia tego szczęsnym migdałem obdarzy, i oto zna- 
lazł się on w ręku jednój z dam znakomitych. 

— W Londynie umarł znakomity malarz angielski Turner; 
zapisał cały swój majątek z 400,000 dukatów, na założe iie 
szpitala i domu przytułku dla biednych artystów; na ten cel 
także przeznaczył wszystkie u niego będące obrazy jego roboty, 
oprócz kilku większych, które zapisał rządowi. Pogrzeb jego 
odbył się z niezmierną wspaniałością. 

—- 70-letni wice-hrabia d'Arlincourt, autor Samotnika, Re- 
negata, Nieznajomćj etc., ożenił się z wdową mającą 150,000 
franków rocznego dochodu. 

— Kapitan inżenieryi p. Erixon szwed, wynalazł sposób za- 
stąpienia: siły pary, przez siłę powietrza atmosferycznego; wy- 
nalazek ten ma przechodzić wszystko to, eo dotychczas w tym 
względzie odkryto. 
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Przyjechali do Krakowa od dnia 8 do 9 stycznia : Ncusser 
Anna x Bochni. Stummer Franciszek, Niklewicz Apolonia, Rossocki 
Michał, Petlon Jakób. Kirschner Franciszek z Galicyi. Staub Mau- 
rycy z Mysłowic. Brückner Franciszek z Przybrodza. 

Wyjechali :' Książę Sanguszko Władysław do Tarnowa. Książę 
Sapieha Leo do Lwowa. Rajski Ludwik do Sanoka. Krasiński Kas 
rol z Żoną do Warszawy. Rosnowano Aleksander do P.ryża. 
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Kraków 9 stycznia. Piękna od kilkunastu dni pogoda przy ma- 
łych przymrozkach utrzymuje drogi w dobrym stanie, wszakż: 
brak zupełny śoiegu nie obudza nadziei w rolnikach. Dziś pano- 
wała zrana mgła, ale na Śnieg jeszcze się nie zanosi, Korzysta» 
jąc z dróg dobrych, dowieziono dziś na Kle arz znaczną ilość zbo= 
ża. Równicż kupujących było dużo tak miejscowych jak galiczj= 
skich, ale ci nieprzystawali łatwo na proponowane im ceny, Jak- 
kolwick takowe się zniżyły, Pszenica mocno spadła i żyto mimo 
licznych żądań nie utrzymało się w cenie podawanćj; jęczmień sam 
tylko był poszukiwany i płacony jak żądano. Sprzedano tylko 500- 
600 korcy pszenicy „po 8, 8',, 9 do 9%, i 9), str, a około 1200 
»sypano w spichrze. Żyto zupełnie wykapiono pó. 7, 39, 7, złw,, 
jęczmień 500—60% korcy po 5'4, 5'3 do 5%, i 6 zëri owsa mało 
zwieziono i sprzedana go wszakże nie zupełnie po cenach zwy 
czajnych. Na groch i Jagły nie było prawie wcale kupców, pierw= 
szego nieco sprzedano na zwykłą cenę tj. po 8, 8,1 8%, złr., 
drugie wcale nic. W ogóle cały targ dzisiejszy był nader mdły i 
gdyby nio kilku kupców na żyto, byłyby ceny niezmiernie spadły 
a na drugi tydzień niższych się jeszcze spodziewają, zapasy bos 
wiem na wsypkach są bardzo znaczne, a kupcy w wielkićj liczbie 
udają się na pograniczne targi Król. Polskiego, gdzie dużego ocze- 
kuja dowozu, gdyż jak wieść niesie w tych dniach mają być gra- 
nice dla wywozu zboża z Polski zamknięte, wszekże nie masz do- 
tąd nio w tym względzie pewnego. 

Rzepak słabo poszokiwany ale się trzymał w cenach i płacony 
jak dawnićj. Miód bardzo pożądany podniósł się też w cenie i ofa- 
rowano za centnar wiedeński po 25—26 złr. Obecnie wszakże nie 
chciano się na te ceny zgadzać, albowiem dowóz x Bukowiny i 
Podola rosyjskiego znacznie się zmniejsza, z powodu nie wielkich 
tego roku zbiorów. Wosk z tejże. samćj przyczyny podniósł sie 
w cenach chociaż potrzeba tego artykułu coraz się zmniejsza. Pła- 
cono go chętnie po 99'/,—161 za wied. centnar. Fój znacznie jest 
w ruchu i poszukiwany po 31—31", złr. 


— LOREENA ZWE FEET PEER 
R Ead : $ a A 
Kars papierów publicznych i pieniędzy. 

Wiedeń. Kursa telegraficzne s dnia 9go stycznia. Moialiki 
5-proc. 86*,,. — Motaliki 4*4-proa. 84'5/, ,.— Metatiki 4-proc. 9077 + 
4 proc. z 1850 r. 90'4.— 3-prov. 58%/,.— 1-proc.19'/4.— Metaliki 
roiąga. z 1839 r. za 250, 280. — Augsburg 122. — Lendyn 11 
58 kr. — Paryż 142%,.— Akcye Renkowe 1252, Akcye kolei 
żel. półn. Fordin. 151 Pożyczka z r. 1851 lit. A, 915/,. — B. 102. 


Kurs krakowski z dnia 10 stycznia. Banknoty 87, — Pruski ku- 
rant 106..— Imperyały ros. 34 gr. 18. Ruble srebrne 100%. — 
BY z złp. gr. 6 sę zma ze Król. Pola. bez kupon. 

. — Listy zast. ic. śąda, + — dą Mii- 
R 106 zawo LOTY pod ddołe, Onem0, 

Kurs wiedeński z dnia 8go stycznia. — Metaliki 96%/,.— Nowa 
pożyczka 847/,. — Akcye Banku wiedens. 1254. — Akocye Kolei 
żelazn. 157.— Agio od złota 28'/. od srebra 21'ą. 


Hnseraty. 
w) 100 zip. nagrody., -s 


Zgubioną została tabakierka zlota z szarnierem. Uczciwy: ina- 
lazca zechce zwrot uczynić właścicielowi, zamieszkałemu na placu 
Szczepańskim, w domu M. Rajskiego. 
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wybrane na drodze powszechnego głoso- 


BTAN BAROM, PRĘŻNOŚĆ KIERUNEK 

E 5 w niorso pas |°" OR: CIEPŁA pary. wodnój wietru STAN MENKA GK 7” i 
a |S |ryskiój spro- woedłą ; ` 
SE oa f á i üd F 5 w powietrzu i ATMOSFERY. NAPOWIĘTRZNE cięga dnia 

© |9* Rosamura. PAOTA: omyli e. natężenie. od do 
9 [ajar 1”. m9j + 1% 9 | 1” 64 | ppn. zach. słaby | pochmurno 
„ [10]; 0 848] — 1 4 | 1 79 póťłnocay  » » +y rjo 
10,6), 875) + 0.8 | 1 82 „zpn.zach. b » 

A adi Jesi 


WDRJKA BMI 


